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Zm ie rzc h  socjalizmu ! 
w  miastach Pc m o rza .

Nasza brać robotnicza już się  na nich  
poznała.

O wynikach ostatnich wyborów do rad miej­
skich pisaliśmy już kilka tygodni temu obszerniej. 
Charakterystycznym ich przejawem to po pierwsze sil­
na przewaga żywiołów, grupującyc h się pod sztanda­
rem N. D. i N. P. Ru., a skromne stosunkowo 
rezultaty zwolenników sanacji. Po drugie atoli, co 
najważniejsze, to załamanie się zupełnie wpływów 
socjalizmu. Wybory te wykazały w miastach pomor­
skich, jak i w poznańskich, znaczny zanik głosów 
socjalistycznych.

Wpływy socjalistyczne wogóle na Pomorzu 
miały swoją ciekaw ą linję rozwoju. W w yborach do 
Rad Miejskich w roku 1925 socjaliści nie stanowili 
jeszcze silnego stronnictwa i nie skupili na s\vych 
listach większej ilości głosów. Wpływy socjalistyczne 
zaczęły natomiast rosnąć od roku 1926 w sposób 

(nader szybki, do czego przyczyniły się niedola mas 
pracujących, sprawna organizacja propagandowa
1 niepewne stosunki w państwie. Wybory do sej­
mu przyniosły poprostu niespodziankę. Na listę nr.
2 padły po raz pierwszy tysiące głosów. W samym 
Grudziądzu np. na listę socjalistów padło 5500 gło­
sów, w powiecie około 6000. Toruń w tym samym 
czasie miał 4000, powiat Toruń 6784 socjalistów.

Tego rodzaju wyniki wyberów, które dały socja­
listom po raz pierwszy z Pomorza 1 mandat do 
Sejmu, stawiały miasta Pomorskie w zbliżających 
erę wyborach samorządowych wobec niebezpieczeń­
stwa opanowania Rad Miejskich przez socjalistów.

W to przyszłe zwycięstwo wierzyli socjaliści 
niezłomnie, szykując się nawet już do objęcia władzy.

Tymczasem zaszła znów niespodzianka. Okazało 
się, że zwycięski pochód socjalizmu został przeła­
many w zupełności.

We wrześniu rb. przy wyborach w Toruniu 
socjaliści stracili przeszło 1000 głosów. W paździer­
niku b. r. głosowanie w Grudziądzu przyniosło czer­
wonym towarzyszom istny pogrom, zamiast bowiem 
5500 otrzymali tylko 2200 głosów. Ubytek wynosi 
60 procu Można więc mówić o początku likwidacji 
P. P. S. na naszym terenie.

Stało się to mimo silnej propagandy socjałów, 
rozpoczętej dawno przed wyborami na tle nadużyć, 
jakie zaszły w grudziądzkim magistracie. Socjaliści, 
będąc w mniejszości w poprzedniej Radzie, winę za 
nadużycia zwalali, jak zwykle, na inne kluby, głosząc 
jównocześnie, że ich przyszłe rządy w mieście 
wszystkie nieprawości wyplenią. Stanowisko to 
nie przeszkodziło i<h wodzowi żydowskiemu, adw. 
Pehrowi, podjąć się za Wysokiem wynagrodzeniem 
obrony głównego sprawcy nadużyć w Kasie Miej­
skiej, Szczygła.

Mamy wrażenie, że robotnik polski ma dość 
obłudnych obiecanek czerwonych i popierać żydo­
wskiej międzynarodówki dalej nie będzie. Śladem 
Torunia i Grudziądza niechaj pójdą inne miejscowo­
ści, a z socjalistami, żerującymi na biedzie polskiego 
robotnika, prędko skończymy.

Wobec tego pocieszającego objawu, tem niemi­
łej odbija fakt, że do Rady Miejskiej u nas w No- 
wemmieście wszedł po raz pierwszy socjalista i to 
jakiego pokroju jeszcze. Widocznie obałamucona 
część naszych braci robotników u nas, podczas gdy 
w innych miastach już się poznać zdołała na tych 
„dobrodziejach“, jeszcze ma oczy zakryte bielmem 
i nie przejrzała. Mamy jednak niezłomną nadzieję, 
że, poznawszy teraz z bliska owocność i jakość 
pracy swego towarzysza w Radzie Miejskiej, już jej 
tównież na przyszłość więcej nie zapragnie.
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W ydatek  rz ą d u  n a  P. W. K.
Jak się dowiaduje Agencja Wschodnia — wy­

datek rządu na P. W. K. wyraża się sumą 
17.298.200 zł, z czego 4.405.100 zł wydano na budo­
wę gmachu anatomji i chemji Uniwersytetu Pozn.

Ostra m e w a  te s ła  S i e w i e  p r i i i i w  opozycji.
Warszawa, 5. 11. W dniu dzisiejszym o godz. 

4 po poł. rozpoczęły się plenarne obrady klubu B. 
B. W. R.

Na posiedzeniu wygłosił dłuższe przemówienie 
prezes klubu pcs. Walery Sławek, który m. in. 
podkreślił:
„Przebiegu ostatnich wypadków nie będę opisywał. 
Chciałby m je tylko podsumować. Byliśmy świadkami 
następującego faktu: cd pierwszego momeDtu wnie­
sienia przez nas projektu rewizji konstytucji cała 
opozy cja zmot ilizow ała się do ataku. Posłowie opo­
zycji podniecali sami siebie. Propagandą swoją 
wmawiali sami w siebie, że potrafią obalić rząd 
i że nadchodzi rzekomo moment „likwidacji systemu 
pomajowego“.

„Ci ludzie dochodzą w swojej niepoczytalności 
aż do utraty zrozumienia, co wolno, a czego nie 
wolno, do rzeczy, które grożą bytowi państwa. 
Jeśli dziś zestawimy całą namiętność „rewolucyjną*, 
projekty wyrażenia yotum nieufności itp. z hm , że 
przypadkowe znalezienie się w przedsionku sejmo­
wym grupy oficerów wywołało u posłów z opozycji 
utratę panowania nad nerwami, to widzimy, z jak 
chorem otoczeniem rośmy do czynienia“.

„Rozgorączkowanie peszło bardzo daleko. Są­
dząc z głosów, jakie dochodzą z czisiejszycb zebrań 
klubów  ̂ opozycyjnych, jedni posłowie idą na bardzo 
namiętne przygotowywania się do rewolucji, inni 
zaś spoglądają, co z tego wyniknie“.

„ W tej chwili pod wpływem nerwów przeważa 
jeszcze nastrój bardzo wojowniczy. Ale właśnie 
dlatego w tej chwili należałoby posłom dać tylko 
czas d*> namysłu, a ów czas będzie w różny sposób 
zużytkowany. Jedni z nich upierać się będą przy 
zdaniu, że należy rozwijać ostrą propagandę w kie­
runku przewrotu rewolucyjnego w Polsce, ale inni 
pod wpływem czasu będą może bardziej zdolni do 
zastanowienia się, czy te mi środkami rząd przewró­
cić zdołają i czy nie byłoby rozumniej szukać inne­
go wyjścia. Nie wiadomo, jaką będzie sytuacja po 
30 dniach.

Dalsze postanowienia P. Prezydenta będą przy­
puszczalnie zależne od tej właśnie sytuacji, jaka się 
wytworzy po tych 30 dniach. W każdym razie jedno 
jest pewne: system majowy zlikwidowany nie będzie.

U chw ala  ra d y  n acze ln e j S tro n n ic tw a  
N arodowego«

Rada naczelna Stronnictwa Narodowego po wy­
słuchaniu sprawozdania zarządu głównego Stronni­
ctwa i Klnbu Parlamentarnego wyraża władzom 
Stronnictwa swe pełne zaufanie.

Pozatem zaznacza, że nakazem państwowego

instynktu samozachowawczego jest walka w obronie 
porządku prawnego w państwie, którego naruszanie 
wprowadza rozstrój w życie społeczeństwa, zagraża 
mu jeszcze większym zamętem, podważa powagę 
państwa na zewnątrz i demoralizując ludność, przy­
gotowuje na przyszłość stosunki, w których rządze­
nie państwem będzie niezmiernie trudne. Walka
0 usunięcie tego zła jest warunkiem istotnej napra­
wy naszego ustroju.

Oprócz tej uchwały zasadniczej rada naczelna 
przyjęła jeszcze następującą rezolucję:

„W związku z ottatniemi wydarzeniami rada 
naczelna, stwierdzając, że przeciwstawienie się za­
rządzeniom marszałka Sejmu, przedstaw iciela jednej 
z naczelnych władz państwa i znieważenie jego 
osoby, obniża powagę państwa na zewnątrz i we­
wnątrz i przynosi szkodę państwu, — potępia te 
akty, niezależnie od swojego politycznego stosunku 
do marszałka Sejmu“.

U chw ały  N. P. R. i P ia s ta ,
Warszawa, 5 11. Główny komitet wykonawczy 

N. P. R. odbył dziś wspólne posiedzenie z klubem 
parlamentarnym. Posiedzenie poświęcone było omó­
wieniu bieżącej sytuacji politycznej. Wyrażono za­
patrywanie, że w odroczeniu sesji upatrywać należy 
usiłowanie rządu uchylenia się od kontroli przed­
stawicielstwa narodowego.

Warszawa, 5 11. Klub P. S. L. „Piast“ wska­
zuje w swej rezolucji na powiększenie się budżetu
1 stwierdza, że odroczenie sesji sejmowej odbiera 
Sejmowi możność gruntownego zbadania budżetu 
na rok przyszły, W(bec powyższego klub P. S. L. 
„P)8st“ nawołuje szerokie warstwy ludu wiejskiego 
do wzmożonej ezu.ncśei i silnej pracy organizacyjnej.
I L  K lub P. P. S.
w rezolucji stwierdził, że odroczenie sesji oznacza 
uchylenie się pcmajowego systemu rządzenia odsta­
wienia się przed Sejmem i od kontroli publicznej ca­
łokształtu jego polityki i gospodarki finansowej.

„Wyzwolenie *
widzi w odroczeniu uniemożliwienie przedstawiciel­
stwu narodowemu spełnienia obowiązków, przepisa­
nych przez konstytucję i wyraża przekonanie, że 
usuwanie się rządu od odpowiedzialności nie uwol­
ni tego rządu i obecnego systemu od tejże odpowie­
dzialności.

U chw ały  k o la  żydow skiego .
Warszawa, 5 11. Pod przewodnictwem pos. 

Grtiubauma odbyło się posiedzenie koła żydowskie­
go. Koło oświadcza, iż gotowe jest do współdziała­
nia w obronie parlamentaryzmu.

Manifestacja w Małopolsce. —  Zaburzenia we Lwowie.
Warszawa. O zaburzeniach we Lwowie nadcho­

dzą szczegóły następujące:
O 8 wieczorem z inicjatywy P. P. S. zebrało 

się na pl. Marjackim około 2 tysięcy manifestantów, 
do których zaczęła się samorzutnie przyłączać 
publiczność. W bocznych ulicach skonsygnowano 
wielką ilość policji pieszej i konnej, szwadron 14 
pułku ułanów oraz kilka aut pancernych. 
W pewnym momencie piesza i konna policja dwu­
krotnie szarżowała i rozpędziła tłum, który zebrał 
się w pół godziny petem na rynku i zaczął odbywać 
samorzutny wiec. W międzyczasie policja przystąpiła 
do aresztowań. Tłum zebrał się po kwadransie po 
raz trzeci na pl. Akademickim.

Duża grupa manifestantów udała się 
na ul. Zimorowicza, aby manifestować przed lokalem 
„sanacj jnego“ „Słowa Polskiego“ do czego nie do­
puścił oddział policji.

Pozatem były manifestacje w Borysławiu, 
Drobobyciu, Stanisławowie, Tarnowie, Białej, 
Żywcu i t. d.

D e m o n strac je  p o lity czn e  so c ja lis tó w  w Łodzi.-
Łódź. 5 11. We wtorek o godz. 7 wieczór, w 

chwili, gdy robotnicy opuszczali fabryki, w kilku 
punktach miasta zorganizowane zostały pod egidą 
socjalistycznych związków zawodowych demonstracje 
i pochody robotnicze, które wznosiły wrogie okrzyki 
przeciw rządowi. Pierwszy pochód przeszedł ulica­
mi Andrzeja i Leszno i przy zbiegu ul. 6 Sierpnia 

* rozproszony został przez oddziały policji. Druga 
grupa demonstrowała w tym samym czasie na ryn- 

>ku Bałuckiego, trzecia zaś na Chojnach. Na ul. 
Juljusza zebrał się również tłum robotników, który 
uformował pochód i krocząc ulicą, wznosił okrzyki 
przeciw rządowi, domagając się dymisji gabinetu. 
Demonstrantom zastąpiła drogę policja, która ich 
rozproszyła.

i O dznaczenia ko lejarzy  po 40-letn iej służbie.
Warszawa. Z incjatywy min. komunikacji za służbę 

l na kolei 40 i więcej lat, odznaczeni będą specjalne- 
j mi dyplomami uznania i nagrodami pieniężnemu

Dyplomy i nagrody będą wręczane co roku w 
1 dniu 11 listopada, t. j. w dniu święta narodowego.
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Po odroczeniu sesji parlamentarnej.
W gmachu sejm ow ym  cisza — socjaliści przygotow ują m anifestacje.

konser wa ty stó w.
B urzliw e obrady

Warszawa, 6. 11. Dzisiaj zapanowała w gmachu 
sejmowym zupełna cisza. Jedynie w godzinach po­
południowych będzie radziła konferencja „centrolewu46 
nad taktyką w ciągu nadchodzącego miesiąca. Koła 
socjalistyczne przygotowują się bardzo aktywnie do 
wyzyskania rocznicy niepodległości dnia 10 listopada 
i zamierzają zorganizować manifestację w obronie 
parlamentaryzmu. Duże zainteresowanie budziły 
obrady komitetu wykonawczego konserwatystów, 
który obradował wczoraj w pałacu posła Radziwiłła. 
Komunikat zebrania donosi o poufności narad, wia­
domo jednak, że narada była bardzo burzliwa. Re­
ferat wygłosił poseł Radziwiłł, poczem w obszernej 
dyskusji zwyciężyło przekonanie, że konserwatyści 
powinni dążyć do rozwiązania parlamentu, oktrojo- 
wania konstytucji i udzielenia wszelkiego poparcia 
dyktaturze.

tarnego Polskiego Stronnictwa Ludowego „Piast“, 
klubu parlamentarnego Chrześcijańskiej Demokracji, 
klubu parlamentarnego Narodowej Partji Robotniczej. 

Podpisani wnoszą:
Wysoki Sejm uchwalić raczy:
Sejm, nie mając zaufania do obecnego rządu, 

żąda na podstawie art. 56 konstytucji jego ustąpienia. 
Warszawa, dnia 5 listopada 1929.

Podpisy.“
Jak wiadomo, Klub Narodowy, nie mając zaufa- 

i nia do rządu, nie łączy się ze stronnictwami 
* centro-lewicowemi, lecz idzie samodzielnie.

W ywiesić chorągw ie.
Przypom ina się  obyw atelstw u o w yw ie­

szeniu chorągw i w dniu św ięta  narodow ego,
t  j. 11 listopada rb.

I I D O i O S C I .
N o w e m i a a t o ,  dnia 8 listopada 1929 i.

Kalendarzyk. 8 listopada, Piątek, Gotfryda i Maura bb. ww.
9 listopada, Swbota, Teodora i Oresta mm.

10 listopada, Niedziela, 25 po Świątkach.
Wschód słońca g. 7 — 12 m. Zactiód słońca g. 16 — 15 
Wschód księżyca g. 14 — 9 nu Zachód księżyca y. 21 — 23 m.

Wniosek, który nie był zgłoszony.
Sześć s tro n n ic tw  m iało  zgłosić w  Sejm ie 

w niosek  b ra k u  zau fan ia  do rząd u .
Warszawa. Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu, 

które nie doszło do skutku, miał być zgłoszony 
wspólny wniosek w sprawie stosunku do rządu. 
Wniosek 6 stronnictw, który nie wpłynął do laski 
marszałkowskiej, opiewa, jak następuje:

„Wniosek związku parlamentarnego polskich 
socjalistów, klubu parlamentarnego „Wyzwolenie“, 
klubu Stronnictwa Chłopskiego, klubu parlamen-

Kto doradzał Prezydentow i odroczenie sesji
Sejmu.

Bezpośrednio po wręczeniu przez prezesa Rady 
ministrów dr. Świtalskiego pp. marszałkom Sejmu 
i Senatu dekretów Prezydenta Rzplitej o odroczeniu 
posiedzeń Izb na dni 30 sprawozdawca „I. K. C.“ 
miał możność odbycia rozmowy z marszałkiem prof. 
Szymańskim. P. marszałek, zapytany, czy można 
wiedzieć, jaki był cel jego wizyty u Prezydenta 
Rzplitej, odparł żywo:

„Byłem u P. Prezydenta w tym celu, aby mu 
przedstawić potrzebę odroczenia posiedzeń Sejmu 
i Senatu na dni 30. Uważałem, że takie zarządze­
nie jest potrzebne, wydaje mi się bowiem, że prace 
ustawodawcze nad budżetem państwowym wymagają 
spokojnej i rzeczowej atmosfery obrad, a na którą 
nie zanosiło się obecnie“.

Ś w ię to  N iepodległości P a ń s tw a  Polsk iego .
Warszawa. Min. spraw. wewn. Składkowski 

rozesłał do wszystkich wojewodów oraz do komi- 
sarjatu rządu m. Warszawy i komendy gł. P. P. 
zarządzenie, aby zbliżająca się rocznica oswobodze­
nia Państwa Polskiego obchodzona była w rb. przez 
władze i organizacje administracji ogólnej wT sposób 
wyjątkowo uroczysty i w ramach, ustalonych od ro­
ku 1927.

Święto niepodległości przypada — jak wiadomo

Strajk generalny w Zagłębiu węglowemu
Warszawa. Ze Śląska Zagłębia Chrzanowskiego 

i Dąbrowskiego nadeszły wiadomości, że o godz. 
6 wybuchł w górnictwie i hutnictwie strajk gene­
ralny i fabryk stanęły na przeciąg 24 godzin. Strajk 
mija w zupełnym spokoju.

Skądinąd nadchodzą wiadomości, że w Łodzi 
wśród robotników włókienniczych zaczyna się 
wrzenie.

— na poniedziałek, 11 listopada.
Biuro eksportu zboża, a prem je w yw ozow e.

Warszawa. U ministra przemysłu i handlu 
odbyła się wczoraj ko^f roncja w sprawie premjo- 
wania wywozu zboża.

W obradach brali udział przedstawiciele orga­
nizacyj społecznych, rolniczych oraz eksportowych 
i związków młynarskich Wielkopolski i województw 
centralnych. Stawki premjowe zostały uchwalone 
w sumie 6 zł. od kwintala żyta i pszenicy oraz 
4 zł. za owies i jęczmień.

Wydawanie odpowiednich zaświadczeń ma być 
skoncentrowane w specjalnej instytucji, która będzie 
powołana do życia, przyczem w kwestji utworzenia 
biura eksportu zboża przedstawiciele zainteresowa­
nych organizacyj mają się wypowiedzieć do soboty 
bież. tygodnia.

Zamach bom bowy na posterunek policyjny  
w  Bobreckiem .

Lwów. W Podchorydyszkach, pow. bobreckiego, 
dokonano zamachu na miejscowy posterunek P. P. 
Nieznani sprawcy rzucili w nocy przez okno bombę, 
która, eksplodując, zniszczyła wewnętrzne urządze­
nie, telefon i ramy okienne.

Podjęty za zbrodniarzami pościg policyjny do­
prowadził do ujęcia dwóch osobników7, podejrzanych 
o dokonanie zamachu.

Los Loterji Państw, uszczęśliw ił m łodą parę.
Zosia Strugaiska była sobie dziewczyną, co się zowie. 

I hoża i piękna i cnotliwa. Tylko w tem sęk, że biedna, 
mysz kościelna i s*ąd nie bardzo ponętną "partją dla ubiega­
jących się o bogaty posag. Ale nie pytał o to Mieezek 
Wniski, syn" zamożnego gospodarza ze wsi. Na zabój zakochał 
się w swej Zosi, jakby go kto uroczył. I na nic tu perswazje 
ni groźby rodziców i rodzeństwa. Mieezek swej Zosi wyrzec 
się nie mógł. Chodził, jak mara z zmartwienia i udręki. 
Wiedział bowiem dobrze, że nigdy nie uzyska pozwolenia 
rodziców, skoro Zosia nie otrzyma stosownego posagu. Co tu 
począć? Naraz strzeliła mu dziwna myśl do głowy. Właśnie 
był przemyśliwał, jaki kupić Zosi podarunek na imieniny, 
W tem wpadła mu w ręce „Drwęca“, zachwalająca losy 
Loterji Państwowej, jako że szczęśliwym trafem można nieraz 
wygrać i wielką sumę pieniędzy. Nie namyślając się długo, 
poszedł do kolektury „Drwęcy“ i kupił 1 los. Zosia ucieszyła 
się niemało, odgadując myśli swego Miecza, ale gdzieś jej, 
biednej dziewczynie, marzyć o wygraniu ? I początkowo 
zdawało się sprawdzać niedowierzanie Zosi. Mijały miesiąc 
za miesiącem, przeszły wszystkie 5 ciągnięć, a tu nic, nawet 
ani stawki. Ale Mieezek zaciął się i powiedział sobie: 
„Wytrwałość prowadzi do celni Nie udało się raz, udać się 
musi drugi raz“! Ale i tym razem szczęście jeszcze nie zbyt 
hojnem się okazało. Wygrał coprawda, ale tylko stawkę. 
Za tę jednak stawrkę nabył nowy los na trzecią serję ciągnięć. 
Zosia już dawno była zapomniała o losie i loterji. To też 
wielkie było jej zdziwienie, gdy nagle wpada zsiajany, ale 
zarazem rozpromieniony Mieezek i woła na cały głos „Zosiu, 
Zosiu, wygrałaś w loterję 10 tys. zł.“ Zosia nie chciała po 
prosta wierzyć ani swym oczom ani swym uszom, by to być 
mogło prawdą.

Wreszcie jednak pojechała z Mieczem do kolektury i tam 
dopiero przekonała się o prawdzie, podskoczyła aż z radości 
i zaczęła obsypywać całusami swego Miecza.

I tak ten  los szczęścia  um ożliwił im urzeezy«  
w istn ien ie ich najgorętszych  życzeń. Już nic im  

w pobraniu s ię  n ie stato w drodze.
Taki lub podobnie szczęśliw y los Państw ow ej 

Loterji K lasowej m oże jeszcze  nabyć każdy w kole*  
kturze Loterji w „Drwęcy“ w N ow em m ieście lub w e  
filjach w Lubawie lub Lidzbarku.

2  m ia s ta  ,<*|
Komunikat.

Projekt obniżenia stopy procentow ej 
przez Bank Polski.

Warszawa. Dowiadujemy się, iż na dzień 14 
bm. zosta o wyznaczone posiedzenie Rady Banku 
Polskiego. Na porządku dziennym znajduje się m. 
in. sprawa obniżenia stopy dyskontowej.

W kołach kierowniczych Banku Polskiego roz­
ważany jest projekt obniżenia stopy dyskontowej 
z 9 na 8 i pół procent, a nawet na 8 proc. oraz 
obniżenia w tym samym stosunku stopy lombar­
dowej z 10 proc.

W znow ienie rokow ań handl. z Niemcami.
Warszawa. Z kół miarodajnych komunikują, iż 

w dniu dzisiejszym zostają wznowione w Warszawie 
rokowania polsko-niemieckie o porozumienie gospo­
darcze. Rokowania te ze strony polskiej prowadzi 
minister Twardowski, a ze strony niemieckiej poseł 
niemiecki w Warszawie, Rauscher.

M anifestacje na cześć Polski za Oceanem  
z okazji odsłonięcia pom nika  

K azim ierza Pułaskiego.
Nowy Jork. Konsul generalny Rzeczypospolitej, j 

pan Marchlewski, dokonał w miejscowości Petersen, j 
stanie Jersey, odsłonięcia pomnika Kazimierza Puła- j 
skiego w obecności pułk. Zachorskiego, pułk. Głogo- ! 
wskiego i pułk. Dreszera, porucznika Zarychty, Star- | 
nawskiego, Zagorzalskiego i Gzowskiego, senatora • 
Kapeland oraz wybitnych osobistości amerykańskich 
i polskich.

Uroczystość odsłonięcia poprzedziła akademja 
w sali zbrojowni. Uroczystość ta przy udziale przed­
stawicieli armji amerykańskiej, weteranów polskich 
i innych organizacyj była żywiołową manifestacją 
na cześć Polski.

Lubawa. Ze względu aa tl-tą  rocznicę Niepodległości 
Państwa Polskiego, przypadającą na dzień 11 listopada rb.» 
uprasza się miejscowe Obywatelstwo o dekorację w tym dniu 
domów chorągwiami uarodowemi, wzięcie udziału w obchodzie, 
którego program zostanie ogłoszony wywieszkami oraz nie 
szczędzenie datków pieniężnych na okręt „Pomorze*.

Miejscowy Komitet Floty Narodowej prezes: Pater.

Proees rehabilitacyjny ś. p. Jakubow skiego  
będzie w znow iony.

Neustrelitz. „Landeszeitung für beide Mecklem- 
bnrg“ dowiaduje się ze źródła miarodajnego, że tut. 
Izba karna przyjęła wznowienie procesu rehabilita- 
cyjnego w sprawie Jakubowskiego. Natychmiast 
po zatwierdzeniu wyroku, wydanego na rodzinę 
Nogensów, Izba karna przystąpiła do rozpatrywania 
sprawy niewinnie zgładzonego Jakubowskiego.

Obchód 11 listopada 1929 r.
Zbliżającąjńę jedenastą rocznicę, odzyskania Niepodległości 

zamierza Wojewódzki Komitet Floty Narodowej wykorzystać, 
dla rozwinięcia akcyj finansowych oraz szerokiej akcji pro­
pagandowej na rzecz okrętu „Pomorze“.

W planie akcji propagandowej przewiduje Komitet udział 
nauczycielstwa, który wyrażałby się w zorgauizowaniu: a) po­
gadanek i odczytów we wszystkich szkołach, b) odczytów w 
gmiaaoh wiejskich i miejskich, przyczem odpowiednio opra­
cowany materjał odczytowy zostanie przez Komitet wysłany 
bezpośrednio zakładom średnim oraz Kierownictwom szkół.

Pragnąc, by nauczycielstwo przy czy uiło się w możliwie 
dużym zakresie do powodzenia przeprowadzonej przez Komitet 
Floty Narodowej akcji, zachęcam ogół nauczycielstwa tutejsze­
go powiatu do współpracy z Komitetem przez współdziałanie 
z komitetami lokalnemi, a tam, gdzie takie komitety nie 
istuieją, bądź też przed 11 listopada rb. nie powstaną, przez 
ujęcie inicjatywy obchodu w swoje ręce przy współudziale 
miejscowych czynuików rządowych, komunalnych i społe­
cznych Niezależnie od tego na terenie samych tfzkół w da. 
11 listopada należy zorganizować wewnętrzne obchody w 
uzgodnieniu z obchodami i planem tej akcji w danych miej­
scowościach.

Spodziewam się, że waga sprawy popierania floty polskiej 
oraz doniosłość momentu rocznicy odzyskania niepodległości 
Narodu będzie dostatecznie silną pobudką, by ogół nauczy­
cielstwa oddał swe siły dla zdobycia możliwie jak najlepszycfc 
wyników wszczętej przez Komitet Floty Narodowej akcji.

Inspektor Szkolny (—) Piotrowski.

l u d z k i : i

P O W I E Ś Ć . 27

(Ciąg dalszy.)
Kilkaret kroków przed willą barona zatrzymał 

ę ów mężczyzna i wszedł do swego domu, Alfons 
iś biegł teraz prędko — drżał bowiem z niecierpli- 
ości ujrzenia Ireny i dowiedzenia się, co zaszło w 
j mieszkaniu w czasie jego nieobecności.

Gdy wchodził na dziedziniec, usłyszał w ciern­
iści jakiś głos kobiecy:

— Pan baron wraca nareszcie! Dzięki Bogu!
Ale zaraz potem zbliżyła się owa postać do

ego i tenże sam głos dodał ciszej:
— Acb, to nie nasz pan! To pan Costalli!
Alfons drgnął i stanął.
— Kto tam? — zawołał, — Klotylda?
— Tak,'
— A baron?
— Jeszcze nie wrócił, czekamy na niego z wiel- 

m niepokojem. Telegrafował, że wyjedzie z Pa* 
■ża o siódmej!

— Tym pociągiem ja przybyłem!
— 1 nie widziałeś go pan?
— Nie!
Irena wyszła także na werandę.
— Przywozisz dobre wiadomości, kuzynie? sze­

pnęła drżącym głosem.
— Niestety, nie! Wszelkie poszukiwania da­

remne!
Biedna kobieta zaczęła płakać.
— A gdzie mój mąż? Widziałeś go?
— Nie!
— Powinien był przyjechać tym samym po­

ciągiem!
— Może się spóźnił, inaczej byłbym go musiał 

zobaczyć. Wyjedzie więc z pewnością o dziewiątej 
z Paryża!

Alfons umiał tak panować nad sobą, że głos 
jego nie zadrżał, gdy wymawiał te słowa. Zbliżył 
się nawet do Ireny i podał jej ramię, które też bez 
namysłu przyjęła, opierając się na nim bezwładna 
i złamana bólem serdecznym. Kuzyn jej trium­
fował!

Ale pomimo wszystkiego nie zapomniała o swych 
obowiązkach gospodyni domu.

— Nie jadłeś pewnie kolacji? — spytała.
— Nie myślę wcale o jedzeniu, drega Ireno!
— Klotylda przygotuje ci wszystko,, nie mogła­

bym przełknąć kawałka chleba!
— Ja też nie! Nie czuję żadnego głodu!
— Ale zanim Fryderyk wróci....
—Będę na niego czekał razem z* tobą, a jeżeli 

przywiezie dobre wiadomości, wtedy zjemy razem 
kolację!

— Przed pół do jedenastą ni« może tu być, 
gdyby wyjechał z Paryża o dziewiątej, a zatem 
trwałoby to za długo.

— Nie, nie, zaczekam chętnie na jego powrót.
Weszli więc do sieni, a na widok rozrzuconych

tu zabawek Marcelka wytrysnął nowy strumień łez 
z oczu Ireny. ,t

— Biedne moje dziecko — jęknęła rozpaczliwie. 
— Gdzież jesteś! Co się z tobą dzieje!

— Jaśnie pani nie powinna tak rozpaczać i odpo­
cząć trochę, — pocieszała Klotylda. — Skore pan 
nie wrócił, to z pewnością dlatego, że dowiedział 
się czegoś o Marcelku. Może go nawet przywiezie 
ze sob ą!

Irena otarła oczy i spojrzała z wdzięcznością 
na wierną dziewczynę. (C. d. n.)
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Tow. Czytelni Ludowych w Lubawie
urządza w n iedzielę , dnia JO listopada rb. o godz. 5-ej 

po południa w auli szkoły pow szechnej.

W ie c zó r O ś w ia to w y.
Wykład, ilustr. obrazami świetła., na temat: „Jeden dzień.
w kopalni węgla“ wygłosi p. Gessek. Wstępne wynosi 0,20 zł, 

dla młodzieży 0,10 zł.
C Z Y T E L N I A

fest otwarta w każdy czwartek od godz. 5—7-mej wieczoram
Z arząd T. C. L.

W szyscy na-w ieczorn icę naszej Młodzieży 
katolickiej!

Lubawa. W niedzielę, dnia 10 bm. — zamiast w dniu 
17 bm z powodu przeszkód — obchodzi tutejsze Kat. Stów. 
Młodzieży Polskiej święto swego Patrona św. Stanisława 
Kostki. Dla uczczenia swego Patrona, urządza tut. Stów. 
Młodz. w tym dniu wieczornicę. Młodzież nasza zwraca się | 
do szan. społeczeństwa tutejszego i okolicy, aby w tym dniu gro­
madnie pospieszyła na tę wieczornicę, która będzie prawdziwą 
ucztą duchową z okazji święta Patrona całej Młodzieży pol­
skiej. Organizacja nasza stoi obecnie o własnych siłach i fun­
duszach. Od zrozumienia, jakie wśród naszego społeczeństwa 
znajdzie, zależeć będzie w wielkiej mierze jej rozwój i siła. 
Kto zatem nie chce, aby w okolicy naszej rozszerzał się osła­
wiony „Strzelec“, ten niech poprze nasze Stów. Młodz. pol­
skiej, ten niech zamanifestuje swem przybyciem na wieczor­
nicę, że Młodzież polska pod przewodnictwem i sztandarem 
św. Stanisława Kostki ma tylko u nas rację bytu. A zatem 
wszyscy na wieczornicę i

Program jest następujący:
1. Słowo wstępne : (wygłosi Ks. prałat Kasyna)
2. Wiersz.
3. Przedstawienie: „Noc Błogosławiona“ w 3 aktach, obraz 

% życia św. Stanisława Kostki.
4. „Zachwycenie“ Lenartowicza.
5 Wspólny śpiew: .My chcemy Boga“.
Bilety: I. miejsce 2 zł., II. miejsce 150 zł., III. 1 zt., wstęp 

aa salę 50 gr.
Bilety wcześniej nabyć można w księgarni p. Jankow­

skiego. Gotów! Zarząd.
Z jarm arku.

v Lubawa. Dnia6 bm. odbył się tn zapowiedziany jarmark 
na bydło i konie. Ogółem spędzono około 120 szL bydła, za 
które płacono od 200—700 zł za szt. Koni natomiast było bar­
dzo mało, płacono od 100—300 zł. Handlarzy jak i ludności 
przybyło wyjątkowo dużo.

Z targu.
v Lubawa. Dn. 4 bm. targ, pomimo deszczu, był bardzo 

ożywiony. Płacono za ft. masła 2.40, jajka 3.20, za mdl., gęsi 
za ft. 1. —, kaczki 4 .-5 , —, indyki 5 .-9 . —, kury 3.-4. —, 
za szt., ft. jabłek —,50, miarkę grzybów —,15 zł. Szczególnie 
dużo, jak i na poprzednich targach, dowieziono kapusty, za 
któVą płacono 3,— za ctr., za kartofle 2.—3.—, zaś za świnie 
tuczone od 110—120, za ctr., natomiast za małe prosiaki od 
100—150 zł za parkę.

A w antura i bójka.
Lubawa. W restauracji hotelu Polskiego wywiązała się 

w nocy z 5 na 6 bm. pomiędzy J. Tr. a P. P., obydwom z Lu­
bawy, awantura i kłótnia, a następstwie tego nie obyło się bez 
bójki. Koniec tejże był fatalny, bo Tr. został uderzony w 
głowę jakiemś tępem narzędziem, rzekomo butelką, wskutek 
'czego odniósł okaleczenia i musiał udać się pod opiekę lekar­
ską.

W ystępy dziatw y z Ochronki w  dniu 
11 listopada.

N ow em iasto . Z powodu rocznicy Niepodległości Pol­
ski w dniu 11 listopada zapraszają dzieci z Ochronki na swe 
patrjotyczne występy, które odbędą się w sali Hotelu Polskie­
go w tymże dniu, a więc w poniedziałek, dnia 11 bm. o godz. 
j  po południu. Wstęp wolny — pożądane dobrowolne datki.

Od r e d a k c j i :  Podając powyższe do wiadomości Szan.
Obywatelstwu, polecamy gorąco uwzględuieuie zaproszeniu 
naszych Milusińskich i stawienie się jak najliczniej na tę 
aiadei miłą i wdzięczną ich imprezę.

O tw órzcie serca i k ieszen ie  w asze.
N ow em iasto . Od soboty rozpoczną nasze Panie z Towa­

rzystwa św. Wincentego a Paulo kwestę po domach, zbierając 
4atki na Gwiazdkę dla Ubogich miasta. Wiemy bardzo dobrze, 
że stosunki gospodarcze kamieniem dziś ciążą na wszystkich 
a jednak najbardziej gniotą one tych najsłabszych, najbiedniej­
szych i czynią pomoc dla nich tein potrzebniejszą. I stąd 
niech nie skąpi, kto dać może. A niech da tyle, na ile go 
sać. Ma mało, niech da mało, ale niech to da ochotnie, niech 
nie czyni wymówek kwestującym, bo one nie dla siebie, nie 
dla własnej przyjemności to czynią, ale z poświęcenia. Im 
należy się za to uznanie, a nie cierpkie słowa.

Pamiętajmy, co głosi Pismo św. że tylko „ochotaego 
4awcę miłuje Pan“ !

K radzież p ieniędzy na targu«
v N owem iasto. W ub. tyg. podczas targuw Nowemmie- 

4cie skradziono M. Szczepańskiej z torebki portfel, zawierający 
około 126 zł. Sprawcy czy sprawczyni kradzieży dotąd nie 
vwykryto.

Dwa pożary.
v N. Grodziczno. W św. Wszystkich Św. przed połu­

dniem wybuchł pożar w zabudowaniu rolnika K. Langego w 
N. Grodzicznie, na skutek czego spalił się dom mieszkalny 
i  chlew, razem zbudowane, część mebli, odzieży i bielizny. 
Przyczyną pożaru były najprawdopodobniej iskry, wydobywa­
jące się z komina i spadające przez szpary na leżącą słomę 
na strychu domu. Szkoda spalonego mienia wynosi około 
11.000, którą w połowie pokryje ubezpieczenie.

v Łąkorz. Dn. 3 bm. około godz. 2 powstał ogień, nie­
wątpliwie z wędzarni, na strychu domu dzierżawcy gospodar­
stwa Fr. Leśniewskiego w Łąkorzu, Spaliło się prócz domu 
{mieszkalnego około 180 ctr. żyta, 60 ctr. pszennicy, 50 ctr. 
jęczmienia i kilka ctr. innego zboża, pozatem i część mebli. 
Łączną warość straty poszkodowany oblicza na około 7000 zł.

Lubaw a.
Koło Miejsc. Zw . Obr. Kresów Zachodnich
przystępuje, podobnie jak lat ubiegłych, do zorganizowania

Uniwersytetu Powszechnego j
w Lubaw ie.

Zapisy przyjmuje „Drwęca“ do dalk 9 listopada rb. Na­
uka bezpłatna. Wykłady rozpoczną się dnia 9 listopada rb. 
w seminarjum w klasie IV. kursu o godz. 8-ej wieczorem.

Z arząd.

Czyżby ze złośliw ości.
Bratjan. W nocy z 30 na 31 u o, m. zniszczono wójtowi 

Łukaszewskiemu z Bratjana 2 roje pszczół, wartości 120 zł. 
Niewątpliwie policja wykryje sprawcę i poda go do ukarania.

N ieszczęśliw y w ypadek.
,v Rybno. Dnia 30. ub. m. gdy Alojzy Jankowski z Ry­

bna jechał dwoma wozami na pole, siadło na przyczepiony 
wóz kilkoro dzieci. Z pośród nich 7-letnityn rob. Borkowskiego 
z szdł niespostrzeżnie z wozu i siadł na dyszel, lecz po chwili, 
straciwszy równowagę spadł tak nieszczęśliwie że koło wozu 
przeszło mu przez prwą nogę, wskutek czego odniósł znaczne 
okaleczenia. Jest to znów przestroga dla rodziców, aby wię­
cej uwagi poświęcali swym dzieciom.

Zmarł w skutek  zaczadzenia.
v Prątnica. Wskutek zaczadzenia z powodu zatka­

nych zasuw zmarł w nocy z 6 na 7 bm. rolnik Fr. Szczepański 
z Prątnicy, liczący lat 57. Żona zmarłego również uległa za­
czadzenia. ale jest nadzieja utrzymania jej przy życiu.

Z dalszych  stron  .
K rwawy zam ach rew olw erow y na oficera j 

w  Łęczycy.
Łódź. Do Łodzi nadeszła sensacyjna wiadomość o zabój- j 

stwie, dokonanem w Łęczycy na osobie zastępcy komendanta 
okręgowego Związku strzeleckiego, kapitana w służbie czynnej 
Janowskiego. Kapitan Janowski w chwili, kiedy o północy 
znajdował się na rynku w Łęczycy, został ciężko ranny pięciu 
kulami rewolwerowymi.

Strzały zaalarmowały przechodniów i policję, która rzuciła 
się w pogoń za uciekającym osobnikiem, który strzelał do 
kap. Janowskiego. Osobnik, uciekając, gęsto się ostrzeliwał 
i zastrzelił ścigającego go policjanta Antczaka. Podwójne to 
morderstwo wywołało tu wiel&ie wrażenie. W tej chwili dal­
szych wiadomości brak.

Osobnik, który strzelał do kap. Janowskiego, był w mun- 
i durzę wojskowym.

Do Łęczycy przybył prokurator i władze śledcze. !Kap.
\ Janowski poddany zostanie operacji. Stan jego nie jest groźny.
| Policja zarządziła obławrę za mordercą, która dotąd trwa.j

Kom unikat Urzędu skarb, akcyz
i monop. państw .

„Podaje się do wiadomości, że koncesjonowani sprzadawcy 
] napojów alkoholowych obowiązani są po myśli a rt 83. roz- 
i porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 26. marca 
j 1927 r. o monopolu spirytusowym Dz. Ust, Rzp. P. Nr. 32 
i poz. 289 a w szczególności po myśli zasadniczych postanowień 
] par. 2 rozporządzenia Ministra Skarbu 26. października 
i 1922 r. Dz. Ust. Rzp. P. Nr. 93 poz. 888. zgłosić się osobiście 
j lub w wyjątkowych wypadkach przez upełnomocnionego zastępcę 
5 przed 1 stycznia 1930 r. w Urzędzie skarbowym Afccyz 
j i Monopolów Państwowych w Brodnicy, w którym przedłożyć 

winni:
1. kwit na kasowy uiszczoną opłatę patentową wraz z 10 proc.

| dodatkiem nadzwyczajnym oraz uiszczoną opłatę dodatku 
komunalnego.

2. koncesję, upoważniającą do sprzedaży napojów alko­
holowych.

3. świadectwo przemysłowe, wżględnie poświadczenie 
odnośnej kasy skarbowej na dowód uiszczenia należytości za 
świadectwo za rok 1930.

4. Deklarację.
Gdyby koncesjonowany sprzedawca starał się o przyznanie 

świadectwa przemysłowego niższej kategorji, aniżeli ustawą 
zastrzeżonej, winien przedłożyć dowód z Urzędu skarbowego 
Podatków i opłat, że wniósł w tym względzie przedmiotową 
prośbę.

Po sprawdzeniu zgodności przedłożonych dokumentów 
i prawidłowo uiszczonych opłat otrzyma koncesjonowany 
sprzedawca patent akcyzowy.

Powyższe zarządzenie obowiązuje również sprzedawców 
napojów alkoholowych o zawartości do 2 i poł proc. alkoholu.

Miejsca sprzedaży nie mogą być uruchomione bez posia­
dania patentu akcyzowego.

W wypadkach nieposiadania patentn po 1 stycznia 1930 
bezwzględnie wdrożone zostanie dochodzenie karne.

Wydawanie patentów akcyzowych nastąpi w Urzędzie 
skarb. Akcyz i Monopolów w Brodnicy przez cały miesiąc 
listopad i grudzień 1929 r.

Urząd skarbowy Akcyz i Monopolów Państwowych“.

Nasi jeźdźcy górą, — Porucznik Gzowskl 
zdobył p ierw szą nagrodę.

Nowy Jork« Na tutejszym torze wyścigowym odbyły 
się międzynarodowe wyścigi oficerskie na amerykańskich ko­
niach.

Pierwszą nagrodę zdobył jeździec polski, por. Gzowski.
W poprzedzającym wyścigu mieszanym dla oficerów i cy­

wilnych jeźdźców polskich por. Zgorzeiski był pierwszym z ofi­
cerów, a 4-tym w ogólnej klasyfikacji.

R ozstrzelanie Habibullaha.
Londyn. Z Kabulu nadeszła tutaj urzędowa 

wiadomość o rozstrzelania Habiballaha, jego brata 
Hanid Ullaha i 10 byłych ministrów afgańskich na 
mocy uchwały zgromadzenia narodowego. Habi- 
bullah z bratem i 10 towarzyszami był prowadzony 
z więzienia na letnisko, gdzie nastąpiło wykonanie 
wyroku. Habibullah zachował zimną krew do 
ostatniej chwili, nie dając sobie zawiązać oczu. Nie 
wyjawił miejsca, gdzie zakopał skarby, zrabowane 
w Kabulu, Kandaharze i Heradcie.

W Mandżurji rozp oczęły  ś lę  gw ałtow n e 31 
w alki.

Londyn. Nadeszłe do Szanghaju wiadomości 
z Mukdenu mówią o silnych atakach oddziałów so­
wieckich, popartych przez kanonierki na linje chiń­
skie.

Pozycja Chińczyków na rzece Snngari rzekomo 
zupełnie się załamała i wojska sowieckie zajęły 
miasto Fuchin.

Nadeszłe do Tokio z Charbina depesze również 
donoszą o gwałtownych bitwach na froncie rosyjsko- 
chińskim. Operacje wojenne odbywają się przewa­
żnie na północnym i wschodnim froncie mandżarskim.

Sowiecki komisarjat do spraw zagranicznych 
wysłał do rząda chińskiego nową notę z protestem 
przeciwko aresztowania członków Banku Wschodnio- 
chińskiego i konfiskacie ich majątków.

O statnie w iadom ości*
Warszawa* Bank G ospodarstwa Krajowego po­

daje, Iż z powoda rocznicyj N iepodległości Polski w 
dala 11 listopada biura są n ieczynne, z w yjątkiem  
wydziału w ekslow ego, inkasow ego i kasow ego, w 
których są dyżury do godz. 12 w południe.

Polow anie w  lasach Komory Cieszyńskiej«
W arszawa. Dnia 8 i 9 bm. odbędzie s ię  w le s ie  

Komory Cieszyńskiej polow anie, w którem  udział 
w eźm ie p. P rezydent ze św itą. Prócz teg o  m in ister  
N iezabytowski, dyrektor Loret, ambasador brytyjski, 
poseł czechosłow acki, p oseł Rauscher gen. francuski 
Denain itp.

W ielka afera szp iegow ska.
Berlin. We W eissenfeld , w pobliżu H alle, wpa­

dła policja na trop w ielk iej organizacji szp iegow ­
skiej na rzecz ościen n ego  państwa. W m ieszane są  
w aferze naw et osoby w H eim wehry. 4 osoby zo ­
sta ły  aresztow ane, 1 zdołała zbiec i skoczyć do rz e ­
ki, skąd ją wydobyto. Główny podejrzany, knplec  
Becker, zbiegł w niewiadom ym  kierunku. B ecker  
posądzony je s t , iż wykradał tajem nice z najw iększej 
fabryki chem icznej Lenna.

W spraw ie ew akuacji Nadrenji.
Paryż. „Le Matin*{ zam ieszcza sprostow anie od­

nośnie do podanych przez gazety  n iem ieck ie  w ia­
dom ości co do.zaprzestanialewakuacji Nadrenji przez 
wojska francuskie, a m ianow icie w tym  kierunku» 
że według um owy ew akuacja III strefy  nastąpić  
m iała dopiero po przyjęciu planu Younga przez par­
lam ent n iem iecki.

Zaburzenia na u n iw ersytecie  w iedeńskim .
W iedeń. Do insty tu tu  anatom icznego wpadła 

grupa studentów  nacjonalistów  ! napadło na stu d en ­
tów  socjalistycznych. Zniszczone zosta ły  w czasie  
bójki narzędzia m edyczne i w ytłoczono szkła. 
Bójka przeniosła s ię  do gmachu u n iw ersy teck iego  
i do b ib liotek i. W końcu policja bójce położyła  
k res. Instytu t anatom iczny został zam knięty a do 
u n iw ersytetu  wpuszcza s ię  studentów  tylko za le ­
gitym acjam i.

Skazanie na śm ierć Araba.
Na śm ierć zosta ł skazany 1 Arab, a 2 na karę  

255 fantów  szterlingów  za zam ordowanie rabina 
K asteia oraz jego  żony w H ebronie.
«̂ »■nî ffiiKTiTinfrawniiiiWiOTMiiiwmiifnwiwwnwwiiiiTT»

Telegram  Papieża do Paderewskiego^* okazji 
70-lecla Ign. P ad erew sk iego.

Warszawa, 7. 11. Papież wysłał w dniu urodzin  
Paderewskiego następujący telegram do niego :

„Jego Świątobliwość przysyła J. E. Ignacemu 
Paderewskiemu, obchodzącemu 69 rocznicę, swoje 
ojcowskie błogosławieństwo i wyraża Mu swe naj­
lepsze życzenia prędkiego i zupełnego powrotu do 
zdrowia.

Am basador W. B rytanji w ręczy!
P. P rezyd en tow i listy  u w ierzyteln ia jące.

Warszawa. We wtorek w południe odbyła się 
na Zamku uroczysta ceremcnja wręczenia Prezyden­
towa Rzplitej listów uwierzytelniających przez pierw­
szego ambasadora Wielkiej Brytanji.
„Polsku je st jednem  z n ajw ięk szych  p ań stw  
w  Europie“. — Min. H enderson o pow odach

utw orzen ia  am basady w  W arszawie.
Londyn. Dziś po południu w parlamencie angiel­

skim wniesiono pod adresem ministra Hendersona 
zapytanie, czy podniesienie poselstwa angielskiego 
w Warszawie do rangi ambasady spowoduje w 
budżecie W. Brytanji znaczne podniesienie wydatków 
oraz jakiemi powodami kierował się rząd, decydując 
się na ten krok.

W odpowiedzi zabrał głos minister Henderson, 
który oświadczył, że wzrost wydatków, spowodowany 
zmianą poselstwa na ambasadę, wyniesie 500 fantów 
szterlingów rocznie. Co do motywów, któremi kiero­
wał się rząd angielski, min. Henderson oświadczył, 
że Polska jest jednem z największych państw w 
Europie zarówno co do swego obszaru, jak i co do 
liczby ludności, a Warszawa, stolica Polski, jest 
dziś jednym z najważniejszych ośrodków życia poli­
tycznego oraz, że już inne mocarstwa, jak Francja 
i Włochy, podniosły swoje poselstwa do godności 
ambasad, co w dostatecznej mierze było dla rząda 
W. Brytanji przekonywającem.

„Tim es“ o stosunkach dyp lom atycznych  
A nglji z Polską.

Londyn. „Times* zamieszcza dzisiaj bardzo 
długi artykuł swego korespondenta warszawskiego 
na temat historji stosunków dyplomatycznych po­
między Polską a Anglją. W doskonałej analizie 
historycznej autor daje przegląd rozwoju stosunków 
dyplomatycznych polsko-angielskich od XI stulecia 
aż po dzień dzisiejszy, podając w artykule wiele 
interesujących szczegółów historycznych, zwłaszcza 
z okresu średniowiecza, jak i z czasów późniejszych, 
przed rpzbiorami Polski. Artykuł ten, poza swoją 
niezaprzeczoną wartością historyczną, posiada ró­
wnież doniosłe znaczenie polityczne, albowiem autor 
artykułu kilkakrotnie podkreśla znaczenie Gdańska 
i Wilna, a nawet Elbląga, jako miast polskich, w 
rozwoju stosunków historycznych polsko-angielskich. 
Te podkreślenia są eenne, albowiem stanowią dla 
społeczeństwa angielskiego przekonywający argument, 
co do polskości „korytarza* Gdańska i Wilaa.



We w szystkich  zagłębiach robotnicy  
przystąpili do pracy.

Katowice, 7. 11. Strajk protestacyjny w zagłę­
biach zakończył się. Górnicy i hutnicy przystąpili 
dziś do pracy. Jedynie agitatorzy komunistyczni 
rozwinęli dziś od rana agitację, aby namówić robo­
tników »na strajk generalny aż „do zwycięstwa“. 
Wysiłki agitatorów komunistycznych nie odniosły 
skutku, robotnicy nie usłuchali podżegać. Policja 
aresztowała kilkudziesięciu agitatorów komunisty­
cznych.

Wczorajszy strajk protestacyjny nie objął wszy­
stkich górników.

Ruch to w a r z y s tw .
Lubawa. Zebranie Legji Inw. Wojsk. Pols. Kompanja t 

w Lnbawie, odbędzie się dnia 10. 11. 29 r. o godz. 2-iej po 
południu na sali p. Zielińskiego w Lnbawie. Uprasza się 
wszystkich członków o konieczne przybycie, ponieważ są 
bardzo ważne sprawy d!a wszystkich członków i stawienie 
się na to zebranie jest obowiązkiem. Zarząd.

Nowem iasto. Z okazji 10-lecia Obrony Kresów Za­
chodnich odbędzie się*dnia 9 listopada rb. w lokalu p. Ro­
gowskiego o godz. 20-ej uroczyste zebranie ogólne. Referat 
wygłosi p. Olech z Torunia na temat: „Zagadnienie mniej­
szości narodowych“.

Wszystkich członków i sympatyków zaprasza uprzejmie.
Zarząd.

P o d zięk ow an ie!
Za liczne wieńce i dowody współczucia, okazane 

we wielkim smutku naszym, z powodu zgonu 
ś. p W ładysław a G ończy-L esk iego

składamy’ przewiel. Duchowieństwu, Krewnym„Samo- 
dzielnym Rzemieślnikom, Cechowa rzeźnickiemu oraz 
wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę Zmarłe­
mu, serdeczne

Ciągnienie l-szej klasy 
20-tej L o te rji Pćństw.

odbędzio się już

„ B ó g  z a p ła ć ! “
RODZINA.

Lubawa, wT listopadzie 1929.
14-go listopada ¡ 15-go listopada

L I C Y T A C J A .
Magistrat sprzedaje w drodze licytacyjnej najwięcej dają­

cemu za natychmiastową gotówkę:
d rze w o  opałow e

z  la s u  lu b a w sk ie g o .
Licytacja odbędzie się w e w torek , dnia 12 listop a­

da rb. o godz. 2-ej po południu  w ratuszu . Warunki 
sprzedaży podane będą przed licytacją.

Lidzbark, dnia 5 listopada 1929.

Ceny losów, pomimo powiększenia wygranych, 
zostały niezmienione i nadal

V* lo s u  k o s z tu je  ty lk o  10,— z ł .

Magistrat.
M. Rochon, burmistrz.

P R Z Y M U S O W A  L I C Y T A C J A
*W poniedziałek, dnia 11 go bm. o godz. 1 po połud.
sprzedawać będę w Lubawie na rynku za gotówkę najwięcej

dającemu :

3 kanapy, 1 bufet, 1 kredens i 1 lustro.
Szukalski, kom. sądowy w Lubawie.

P R Z Y M U S O W A  L I C Y T A C J A .
We w torek , dnia 12-go bm. o godz. 10 przed połud.
sprzedawać będę w Lmóweu za gotówkę najwięcej dającemu:

1 samochód osobowy (Fiat).
S zu k a lsk i, kom. sądowy w Lubawie.

P R Z Y M U S O W A  L I C Y T A C J A .

Co drogi los w ygryw a!

Główna wygrana 750,000 złotych.
R a zem  w y lo s o w a n y c h  z o s t a n ie  
1 0 5 0 0 0  lo s ó w  o ogólnej wartości

3 2  m i l j o i i ó w  z ł .
D użoy dużo w ygranych  w y p ła c iła  dotąd  

n a sza  k o lek tu ra .
Przez grę w loterji osięgnąć więc można łatwo bo­

gactw o , a ilu z nas o niem marzy!
Dla tego, n;e zwlekajmy, bo czas nagli, lecz hurmem 

spieszmy wszyscy po losy Polskiej Loterji Państwowej
do

kol. „Drwęca“ w Nowemmieście
oraz do filij w Lubawie i Lidzbarku.

J a r m a r k  k r a m n y
(t. zhp. Ś w . M arcińskt) odbędzie się

w  L U B A W I E
w środę, dnia 13-go listopada 1929 r.

M A G I S T R A T .
W e wtorek, dnia 12-go bm. o godz. 12-tej w południe
sprzedawać będę w Grodzicznie przed oberżą za gotówkę 

najwięcej dającemu :
1 ja ło w ic ą .

Szukalski, kom. sądowy w Lubawie.

~  P R Z Y M U S O W A  L I C Y T A C J A .
W e w torek , dnia 12-go bm. o godz. 1-ej po południu
sprzedawać będę w Grodzicznie u p. Stoklasy za gotówkę 

najwięcej dającemu:
2 k r o w y .

S zu k a lsk i, kom. sądowy w Lubawie.

P R Z Y M U S O W A  L I C Y T A C J A .
W e w torek , dnia 12-go bm. o godz. 2 i pół po połud.
sprzedawać będę w Rynku u p. Renkla za gotówkę najwięcej

dającemu :
4 w a rc h la k i.

Szukalski, kom. sąd. w Lubawie.

O b w ie s zc ze n ie .
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym Podatków i Opłat 

Skarbowych w Nowemmieście na zasadzie art. 1027 i 1030 Usta­
wy Postępowania Cywilnego tudzież § 33 Instrukcji o przymu- 
sowem ściąganiu państwowych podatków i opłat z dn. 17. V. 
1926 r. (Dz. Urz. Min. Sk, Nr. 15) podaje do wiadomości ogól­
nej, iż w dniu 14 listopad a 1929 r. o god z. 10 rano na 
podwórzu p. F ryderyka Lem kiego w H artów cu odbędzie 
się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych ruchomości, nale­
żących do p. Fryderyka Lemkiego, celem pokrycia zaległości s 
podatkowych:

6  k r ó w  d o jn y c h ,
4  ja ło w ic e ,
3  w a r c h la k i.

Zajęte przedmioty reflektanci mogą oglądać w dnia 14 
listopada 1929 r. od godz. 9-tej do godz. 10-tej rano na miejscu 
sprzedaży.

Dnia 6 listopada 1929 r.
L is te w n ik ,

Sekwestrator Urzędu Skarbowego P. i O. S. w Nowemmieście.

W A L N E  Z E B R A N IE
Rady Rodzicielskiej

p r z y  G im n azju m  w  N o w e m m ie ś c ie
odbędzie się w n ied z ie lę , dnia 10 bm. o godz. II i p ó ł
{zaraz po nabożeństwie) w auli g im nazjalnej. — Przybycie 
wszystkich rodziców i opiekunów uczniów, uczęszczających do 

tutejszego zakładu, bardzo pożądane.
PORZĄDEK OBRAD:

1. Zagajenie. 2. Sprawozdanie z czynności Zarządu, 
i. Wybór nowego Zarządu. 4. Wolne wnioski.

Za Z a r z ą d  s (—) Jan Ciszewski.
Nowemiasto, dnia 4. XL 1929 r.

P ater , burmistrz.

JARMARK na b.dło i konie
odbędzie się w  R Y B N I E

w środę, dnia 13 listopada 1929 r.
S o łt y s .

Dnia 25*go l is to p a d a  rb . o godz:. 14-tej po p o łu d n iu
w oberży p. L uka s z e w s k ie  go odbędzie się

wydzierżawienie polowania
z gminy O se tn a .

S o ł ty s  (—) Wierzbowski.
óTk . 3/29.

P r z e ta r g  p r z y m u s o w y ,
Nieruchomość, położona w G w iżdzinach  i w chwili 

uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej 
Gwiździny karta 34 na imię M ich a ła  M ark o w sk ieg o , skła­
dająca się z domu mieszkalnego, chlewa, stajni, stodoły i wo­
zowni oraz podwórza i roli o łącznej wielkości 18 ha, 12 a, 68 
mtr. zostanie

dnia 21 stycznia 1930 r., ogodz. 10 przed poł.
wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie pokój Nr. 10.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej dnia 
28 września 1929 r.

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa w chwili 
zapisania wzmianki o przetargu nie były w księdze gruntowej 
uwidocznione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu prze­
targu, przed wezwaniem do wnoszeuia ofert i prawa te upra­
wdopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. W razie niezasto­
sowania się do powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu 
najniższej oferty nie zorTcną wcale uwzględnione, a przy roz­
dziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych 
prawach.

Zaleca się dwa tygodnie przed terminem podać na piśmie 
albo do protokołu sekretarza sądowego dokładne obliczenie 
swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia 
i kosztach sądowego dochcdzenia swych praw ©raz pierwszeń- 
stwOj którego się żąda.

Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się przetargowi, 
wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia targu postarali się 
o umorzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo 
ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko do 
uzyskanej ceny kupna.

Nowemiasto, dnia 25 października 1929 r.
S ą d  G ro d zk i.

Przyjm uję w sz e lk ie

s k ó r y  do g a r b o w a n i a .
Żle garb ow an e popraw iam  i c z y s z c z ę  k o łn ie r z e .

J. Z y g m a A s k i ,  Nowemiasto,
ul. Kaziinierzcwa nr. 9.

G I E Ł D A  Z B 0 2 0 W A .
Notowania oficjalne z dnia 6. 11.
Płacono w złotych za 100 kg.

Zyto nowe 24 00—24 50
Pszenica nowa 36.50-38 50
Jęczmień browarowy 26.50—29.00
Owies 21.50—23.50
Mąka żytnia 70 proc. 37.00—
Mąka pszenna 65 proc. 55.00—59 00
Otręby żytnie 15.75—16.75
Otręby pszenne 17.50—18.50

m  ?»«*&•!« e4|M»wis£i!ftjiB7 i £i*w3sM w ftewwwtoJe*».
X» e*!*9s«>ffU r«#akej* »!*

Z e b r a n ie  in fo r m a c y jn e  m ę ż ó w  z a u fa n ia  
i c z ło n k ó w  S tr o n n ic tw a  N a r o d o w eg o

odbędzie się w e w torek , 12 bm ., o godz. 2 po południu
w małej salce Hotelu P o lsk ieg o  w sprawie ogłoszonych 

w yborów  do

Sej miku P o w i a t o w e g o .
P O R Z Ą D E K  OBRAD:

Referat p. Sołtysiaka o samorządzie.
2. Wybór komitetu wyborczego.
2. Postawienie list kandydatów do Sejmiku pow.
4. Wolne głosy.
Wstęp tylko za legitymacją, którą otrzymać można u pre­

zesa powiatowego na obwód nowumiejski, Jana Ciszewskiego.
mm

P olecam  z e  sk ła d u  po cen ach  fab ryczn ych , 
na dogodnych w arunkach s

Sorto w n ia i do k a rto fli, 
P arn iki do k a rto fli

oryg . V entzkiego,
S ie k a c ze  do buraków,

w różn ych  gatunkach.
N e n e i e ,  S ie c z k a r k i,  M łó ck a rk i, 
W ia ln ie , — S e p a r a to r y  d o  m le k a  

i M a szy n y  d o  m a s ła .
Prima w ę g i e l  opałowy i kowalski

„D ęb ień sk o11.

N .  E W E R T 0 W 8 K I ,
Skład żelaza i maszyn rolniczych 

Telefon 66 N o w e m i a s t o .  Telefon 66
mmmmmm mmmmm

K a r o s e r j a .
Oferty proszę składać na nową 

karoserję do autobusa.

Zgłosz. co eksp. „Głosu Lidzb.“ 
pod nr. 100.

Mam zaraz na sprzedaż

i w ó z  2j|2 cala
jednokonny i

m a s zyn ę
do s ie c z k i rznięcia . Wszy­

stko w dobrym stanie.
B ernard (.ew alsk i,

NOWEMIASTO, ul. Jagiellońska.

S tó w . M ło d z ie ż y  
P o ls k ie j  Ż e ń sk ie j  

w  T o m a s z e w i e
urządza w n ied zie lę , dnia  
10 bm. o godz. 17-ej na sali 

p. Schimmelpfeniga

z a b a w ą
ta n e c z n ą ,

na którą uprzejmie zaprasza 
wszystkich

Zarząd.

Dziewczynę
d o  k u ch n i

od 15. XI. rb. poszukuje

Serożyńsha, rynek.

tif n ied z ie lę , dnia 10 listo-»
rb- odbędzie się

Z A B A W A
z  tańcam i

na smH ji. Z ieliń sk iego  w  
LUBAWIE, na którą uprzejmie 

zaprasza
Z arząd .

P'ozatek o godzinie 6*ej wiecz*

R ad om n o .
n ie d z ie lę , dnia 10 bm .

« * uizadza
I a ^ a 7  n  u, P la c ó w k a  S t r a ż y  

4 l e w  l / b !  M P  ; G r a n ic z n e j
na sali p. D ąb row sk iego ,

do pomocy gospodyni od zan z <> godzinie 5-tej po południu
może się zgłosić do przedstawienie.

ma atkU PrCQOWiZRY. .Przygrywać będzie dobrze zor-
* ’ gaiiizowana orkiestra smyczko- 

wa. Po przedstawieniu
ż a b a  w a  t a n e c z n a .

O liczny udział prosi
Z arząd .

Czysty dochód przeznaczony na 
ri broczynne. .

D

Poszukuję od zaraz lub 15 bm .

d z i e w c z n t f c j
do wszelkich prac domowych i i
d z ie w c z y n ę  do dzieci.
Hf. L ew alska, N ow em iasto

ul. Jagiellońska 6.

P oszu k u ję od zaraz

d z i e w c z y n ę .
w e w ieku 15—16 lat, do
wolnego miasta do 2 dzieci, 
z pensją 20.—, 25.—, 30.— zł 

wraz z dobrą gwiazdką. 
Zgłoszenia do eksp. „Drwęca“.

Potrzebny j

c h ł o p a k : 1
albo s ta r s z y  c z ło w ie k  sa­

motny do 2 kcni i

do wszelkich prac domuwyeh, 
oboje ze wsi.

A r tu r  B loch , L u b aw a

M ie s z k a n ie
j e s t  d o  w y n a ję c ia

w nowym domu, ul Łąkowska, 
Nowemiasto.

Wartfowski, Marzęcice*

m i e s z k a n i e
3 i 2 pokojow e

od zaraz do wynajęcia ora#
s t a r e  d a c h ó w k i

na sprzedaż. 
Zgłoszenia do „Pomorzanki*. 

No en iasto, ulica Sobieskiego.
Czujny

P I E S
(wilk) jest do oddania w do­

bre ręce.
Gdz;e? wskaże ekspedycja 

„Drwęca“.
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0 rozwój turystyki na Pomorzu.
Pom orski Syndykat Turystyczny.

Toruń. W poniedziałek 28 ub. m. odbyło się w 
auli urzędu wojew. posiedzenie przedstawicieli sa­
morządów województwa pomorskiego w sprawie 
stworzenia na Pomorzu syndykatu turystycznego.

Zebranie zagaił p. wojewoda Lamot, który w 
ogólnym zarysie nakreślił działalność tej instytucji, 
przyczem zaznaczył, iż mówiąc o ruchu turystycznym 
na Pomorzu, ma na względzie dwa zagadnienia, 
a mianowicie: 1. właściwą turystykę, tj. organizo­
wanie ruchu wycieczkowego i 2. skierowanie ruchu 
letniskowego z dużych ośrodków miejskich w Polsce 
na Pomorze, które ze względu na różnorodność 
krajobrazu posiada odpowiednie ku temu warunki. 
Po przemówieniu p. wojewody Lamota i odczytaniu 
sprawozdania przez inż. Łaniewskiego z działalności 
dotychczas ..istniejącej przy Pomorskim Urzędzie 
WojewódzHej Agencji Turystycznej, która w bieżą­
cym roku organizowała wycieczki na P. W. K., wy­
wiązała się obszerna dyskusja nad projektem stwo­
rzenia syndykatu turystycznego. W wyniku dyskusji 
wybrano komitet, składający się z 7 członków z p. 
starostą krajowym Łąckim na czele, którego zada­
niem będzie zająć się zorganizowaniem akcji stwo­
rzenia tego syndykatu. Instytucja ta w myśl pro­
jektu statutu ma być spółką z ograniczoną odpo­
wiedzialnością, której kapitał zakładowy składałby 
się z udziałów poszczególnych samorządów miejskich 
i powiatowych i wynosiłby około 200.000 zł. Do 
akcji tej mają być również zaproszone Izba Prze­
mysłowo-Handlowa i Pomorska Izba Rolnicza.

260 milj. mk. zostaw iają  corocznie  
cudzoziem cy w  Niem czech.

Berlin. Obliczono, iż turyści cudzoziemscy zo­
stawiają w Niemczech corocznie około 260 miljonów 
mk. Szósta część wydatków przypada na Ameryka­
nów. Ci jednakże zatrzymują się w jednej miejsco­
wości najwyżej 2 dni.

Turyści niemieccy natomiast wydają corocznie 
zagranicą 239 milj. mk., a razem z kosztami podró­
ży do krajów zamorskich 270 milj. mk.

13 la t w ięzien ia  za kradzież 2 zł 15 gr.
Londyn. Sąd przysięgłych w Middlesex skazał 

na 13 lat więzienia niejakiego Artura Moor, który, 
dostawszy się do lokalu szkoły, skradł z dziecięcej 
skarbonki 1 szyling.

Niesłychane!
Kuratorjum W arszaw skie narzuciło Radzie  

Szkolnej łow ick iej duchow nego  
m arjaw ickiego.

(KAP). „Gazeta Warszawska“ w nr. 313, podaje 
do wiadomości publicznej następujące pismo, za­
adresowane do powiatowej Rady Szkolnej w Łowiczu: 

„Niniejszem powiadamiam, że Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego Warszawskiego, pismem z dnia 
9. 7. rb. Nr. 1. 13.271 (29, mianowało duchownego 
Siedleckiego członkiem Rady Szkolnej Powiatowej 
na okres trzyletni, t. j. do dnia 31 sierpnia 1932 r. 

Inspektor Szkolny, (—) J. Benedykcióski“.
Kuratorjum Warszawskie narzuciło Radzie 

szkolnej łowickiej duchownego mariawickiego wbrew j 
jej uchwale, postanawiającej nie przyjmować go do ; 
swego grona.

Kuratorjum Warszawskie postąpiło wbrew obo­
wiązującym przepisom, gdyż do Rady szkolnej po- < 
wiatowej może wejść duchowny jakiegoś wyznania, \ 
gdy ilość wyznawców tego wyznania na terenie j 
powiatu wynosi przynajmniej 1 proc. ogółu ludności, j 
A tymczasem na terenie powiatu łowickiego do ; 
wyznania mariawickiego należy wszystkiego 417 
osób, co nie stanowi nawet pół procentu ludności 
powiatu.

Postępowanie Kuratorjum Warsz., które wbrew 
przepisom obowiązującym, siłą narzuca duchownego 
mariawickiego Radzie szkolnej, jest wyrazem tych 
prądów, które dziś idą na kraj z Ministerstwa 
W. Ri. Oświecenia Publicznego.

Nie bez powodu, kilka dni temu masońsko-ra- 
dykalna „Epoka“, rozpisywała się z entuzjazmem
0 „nowych fluidach“, które idą na szkoły i społe- \ 
czeństwo polskie z Ministerstwa Oświaty.

Sekta Hodura propaguje bolszew izm .
Organ, t. zw. kościoła narodowego „Rola Boża“, » 

redagowany przez samego przywódcę sekty, Hodura, 
w Nr. 20 podaje artykuł jednego z filarów sekty
1 b. proboszcza parafji warszawskiej kościoła naro­
dowego, Zawistowskiego, który wręcz pochwala 
stosunek Sowietów do religji, zalecając niejako sam 
bolszewizm.

„Bolszewizm stawia szkoły — pisze Zawistowski 
— i te ratują naród. Oświata ludu dokona cudu. 
Polacy dużo zawdzięczają Bismarckowi, chociaż 
gnębił nas i prześladował. Rosja już dzisiaj za­
wdzięcza dużo bolszewikom, ponieważ zniszczyli 
carat i cerkiew, dwa nieszczęścia narodu. Moskale 
błogosławić będą chwilę, w której zburzono tron 
carów i trony prawosławnych biskupów. Trony te

trzymały naród na uwięzi i oszukiwały go. BdP 
szewicy wskazali zło i zniszczyli je. Tu leży zasłu­
ga Bolszewji względem narodu rosyjskiego...*

W naszych kołach rządowych istnieją zwolennicy 
zalegalizowania sekty. Legalizując sektę, trzeba 
pamiętać, że się legalizuje również i jaczejki bol­
szewickie.

Sprzedaż i nabyw anie losów  lott*ryj 
obcokrajow ych są ustaw ą w zbronione.
Ponieważ sprzedaż i nabywanie losów loteryj 

obcokrajowych są wzbronione, stanowią przestępstwo, 
podlegające karze w myśl ustawy karnej skarbowej 
z dnia 2 sierpnia 1926 r, ministerstwo skarbu prze­
strzega przed nabywaniem wspomnianych losów.

W ycofanie papierow ych 5-cio z ło tó w e k .
Mennica państwowa wybiła 5 miljonów sre­

brnych 5-cio złotówek, które w myśl planu stabili­
zacyjnego zastąpić mają 5-złotowe bilety skarbowe. 
Ostateczne wycofanie papierowych 5-złotówek na­
stąpi w październiku 1930 r. Do tego czasu mennica 
państwowa ma wybić 28 miljonów sztuk nowych 
srebrnych 5-cio złotówek.
Dar kob iet am erykańskich dla szp ita la  im, 

C urie-Skłodow skiej w  W arszaw ie.
Waszyngton. Curie-Skłodowska, bawiąca w

Waszyngtonie jako gość prezydenta Hoovera, otrzy­
mała od prez. Hoovera czek na 50.000 dolarów, 
zebranych przez kobiety amerykańskie na rzecz 
szpitala dla chorób raka im. Curie-Skłodowskiej w 
Warszawie.

P. Curie-Skłodowska zamierza za pieniądze te 
kupić w Belgji gram radjum dla celów leczniczych.

Ile w ydaje s ię  w  Europie na bezrobotnych.
W pismach niemieckich ukazały się ostatnie 

bardzo ciekawe zestawienia, wykazujące, jak stra­
szliwym ciężarem dla państw europejskich jest pro­
blem bezrobocia. W całej Europie (łącznie z Rosją 
sowiecką) znajduje się dziś około 10 miljonów 
bezrobotnych. Jeśli weźmie się pod uwagę, iż każ­
dy bezrobotny otrzymuje z kas państwowych zasi­
łek w wysokości przynajmniej trzech zł. dziennie — 
otrzymamy na całą Europę około 30 milj. zł. wydawa­
nych dziennie na bezrobotnych przez wszystkie państwa 
europejskie. W ciągu jednego roku cyfra ta wzra­
sta do sumy blisko 11 miljardów zł. — a więc do 
sumy wyższej, aniżeli wszystkie wydatki budżetowe 
kilku państw europejskich. Cyfra ta jest tak wy­
mowną — iż wszelkie dalsze komentarze wydają 
się być zbyteczne.
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włoskiej, 113 szwajcarskiej (chodzi tu o straż papieską), 11 fran­
cuskiej, Niemców 5, Hiszpanów 2, a po jednym Amerykaninie, Ho­
lendrze, Austrjaku, Norwegu, Belgu i Abisyńczyku. W liście tych 
obywateli figuruje 25 kardynałów kurji papieskiej oraz biskupa 
rzymskiego okręgu kościelnego pomimo, iż mieszkają poza obrębem 
państwa watykańskiego.

Tylko dwaj obywatele tego najmniejszego na świecie państwa 
ujrzeli światło dzienne w jego granicach. Liczą oni zaledwie po 
kilka miesięcy.

Król w łosk i złoży w izy tę  Papieżow i 12 listopada.
Paryż. Z Rzymu donoszą, iż pierwsza wizyta króla włoskiego 

w Watykanie wyznaczona ma być na 12 listopada. Papież rewizy­
tuje króla włoskiego po Nowym Roku.*

Papież a ptaki.
Ojciec św. przyjął onegdaj pielgrzymkę 500 wieśniaków 

z Agro. Po złożeniu hołdu Ojcu św. dwóch wieśniaków zbliżyło 
się do Papieża i wręczyło mu bogatą skrzynię, w której się znajdo­
wała cenna tiara, kosztownie ozdobiona.

W kilka chwil później dwoje dzieci ofiarowało Papieżowi 
piękną klatkę z parą rasowych gołębi. Z wszystkich darów, jakie 
do tej pory Ojciec św. otrzymał z okazji jubileuszu kapłańskiego, 
najmilszym była ta klatka z gołębiami. Nic też dziwnego, 
że Ojciec św. dłużej zatrzymał się przy tych dzieciach i ze łzami w 
oczach dziękował im za gołębie.

Jak wiadomo, Pius XI jest wielkim przyjacielem ptaków ¡naj­
większą jego przyjemnością codzienną jest odwiedzanie orła, które­
go ulokował w ogrodach watykańskich zaraz w pierwszych dniach 
swojego pontyfikatu.

M onety z ło te  w  m ieście W atykanie.
W najbliższej przyszłości Citta del Vaticano będzie miała swo­

je własne monety złote, srebrne i miedziane wedle projektu, obecnie 
rozpatrywanego przez specjalną komisję. Monety złote i srebrne 
ozdobione będą podobizną Papieża oraz widokami bazyliki rzym­
skiej, a miedziane herbem państwa papieskiego oraz widokiem 
gmachów, wzniesionych przez Ojca św., Piusa XI.

452 kapłanów  z jedn ego rodu.
Rodzina O. M. A. Dion, Kanadyjczyka, przybyła z Francji do 

Kanady w roku 1629. Od tego czasu ta rodzina emigrantów fran­
cuskich dostarczyła Kościołowi katolickiemu 452 kapłanów. W ich 
liczbie był jeden kardynał, mianowicie arcybiskup Quebeca ks. 
kard. Begin, dziewięciu innych było arcybiskupami i biskupami, 
między nimi mgr. Blanchette, pierwszy katolicki biskup OregonH.

NASZ PRZYJACIEL
______________D o d a t e k  d o  „ D r w ę c y * * .______________

Rok* II. Nowemtasto, dnia 9 listopada 1929. Nr. 45

Na N iedzielę  XXV. po Św iątkach.

E W A N G E L J A
napisana u św. Mateusza w rozdz. XIII, w. 24—30.

W on czas mówił Jezus rzeszom to podobieństwo: Podobne 
się stało Królestwo Niebieskie człowiekowi, który posiał dobre 
nasienie na roli swojej. A gdy ludzie spali, przyszedł nieprzyjaciel 
jego i nasiał kąkolu między pszenicę i odszedł. A gdy urosła 
trawa i owoc uczyniła, tedy pokazał się i kąkol. A przystąpiwszy 
słudzy gospodarscy, rzekli mu: Panie, iżaliż nie posiał dobreg« 
nasienia na roli twojej ? Skąd tedy kąkol ma ? I rzekł im : Nie­
przyjazny człowiek to uczynił. A słudzy rzekli m u : Chcesz, iż pój­
dziemy i zbierzemy go ? 1 rzekł: Nie, byście snąć, zbierając kąkol, 
nie wykorzenili zaraz z nim i pszenicy. Dopuśćcie obojgu rość aż 
do żniw a; a czasu żniwa rzekę żeńcom: Zbierzcie pierwej kąkol, 
a zwiążcie go w snopki ku spaleniu ; a pszenicę zgromadźcie de 
gumna mojego.

Co oznacza ów kąkol między pszenicą.
Pan Jezus, największy kaznodzieja, umiał wymową swoją 

tysiączne rzesze za sobą porywać i zarazem jako największy, 
wszystko wiedzący znawca serc i umysłów ludzkich umiał szczególnie 
obrazami i podobieństwami naukę swoją trudną, bo z nieba przy­
niesioną, jasną, przyjemną i przystępną uczynić. A przemawiając 
do narodu żydowskiego, czerpał obrazy do swoich kazań z zajęć 
i obyczajów żydowskich. Więc barwnie rozpowiadał o zielonej 
winnicy, o drzewie figowem, o dobrym pasterzu, o zarzucaniu sieci.

Do najpiękniejszych powieści Jezusowych jednakże należą Je­
go obrazy, wzięte z rolnictwa. Rolniczym był bowiem w wielkiej 
części naród żydowski, dziesięciny ze zbóż i innych płodów ziemi 
składał jako ofiary. A tak gorąco kochał każdy żyd glebę-iywi- 
eielkę, że nigdy się jej nie pozbywał, lecz, odziedziczywszy z ojca, 
dziada, pradziada kawałek roli, synom, wnukom, prawnukom zlecał 
jako skarb najdroższy.
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